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Mówił do przedstawicieli prasy w trzech językach. -Dziennikarze są nim zachwyceni. 
W przyszły czwartek spodziewany jest koniec konferencji .. 

Locarno, 9 października. 
Oświadczenia min. Skrzyńskiego wo

bac prasy sprawiły niezmiernie dobre 
wrażenie. Zainteresowanie było ogrom
ne. Nie brakowało nikogo. Angielscy 
dziennikarze podnosili precyzję i re2lęr
wę oświadczeń. Niemieccy dziennikarze 
~nówą, że przekonali się, iIŻ Polska nie bę 
dne przezkadz,ała pracom konferencji. 
Dziennikarze francuscy i inni są zachwy
ceni. 

Min. Skrzyński mówi!ł do przeds.ta
wicieli prasy w trzech językach. Na za
pytania, Ulda wane po niemiecku i po 
angielsku, odpowiadał w tych samych ję 
zykach. 

Charakterystyka. całego ,exposę za
warŁa zosłała w odpowiedzi na ostatnie 
zapytanie, które brzmiało: Czy Polska 
zam:łerza nastawać na gwarancję? Min. 
Skr ryń ski odpowiE" dział: Nie zamie1'Za
my nastawać. Chcemy szukać słus~ego 
kompromisu na podstawie traktatu w ra 
Ql.a(:h paktu LigI. 

• 
Oefraudaciena poczcie 

krakowskieja 
Praktykant pocztowy i listo
nosz "manipulowali'4 prze

syłkami pocztowemi. 
Z Kra'kowa donoszą nam: 

W tych dnia oh władze pocztowe wpad 
ty na tro.p oszukańczych' manipulacii z 
przesyłkami zagranicmemi, podlegające 
JDi oclenit.t. Mianowicie jeden z prakty
kantów pocztowych wraz z listoooszem 
pobierali od kupców zaliczki na przesył
ki a w ewidencji kasowej wpisywali mi
nimalne kwoty, resztę za~ z pobranej su 
my dzielili się. 

ManipulaCje te trwały przez dwa mie 
siące (styczeń i luty) i dopiero teraz przy 
przeprowadzeniu skontrum zbrodnicza 
ich działalność wYszła na jaw. Ogólna 
suma zdefraudowanych pieniędzy wyno
si około 4.000 złotych. 

Jak się do'wiadujemv, szkoda została 
pokryta pnez osoby trzecie, a wttnnych 
WYdaIp.no z .n'zędu. ----..... . 

Do Polski przybywa 
delegacja parlamentarzystów 

francuskich. 
Paryż. 9 października. 

Wczoraj wieczorem wyjechała do 
Polski delegacja parlamentarzyst6w 
francuskich. Delegacji towarzyszy pier 
wszy sekretarz ambasady Arciszewsld, 
oraz Francois Tessan, naczelny dyrek
t.Qr ,.Depeshe de TQulouse" w!alki 
pr~yj~cjel P9l~kl. 

---.... _""'!l 

RUCh stra ikowv W Paryżu 
Paryż, 9 października. 

Komuniści rozplakatowali w ciągu 
azisiejszej nocy w Lyonie wezwanie. do 
mal4ające się od wszystkich pracowni
ków, aby przerwali w poniedziałek pra 
cę na 24 godziny. Naogół prze,widują, 
że ten ruch strejkowy skazany iest 
- 1\IIi'.Iło('\UTI)'ćb..p.n.i.e.. 

Przyjazd min. Skrzyńskiego, który 
miał być mOmentem krytycznym, stał 
się r,lomentem zwrotnym w kierunku zna 
lezienia rozstrzygnięcia. Polska jest rów
noznacznym, równoważnym i jednocze
snym kontrahentem obrad. Jeśli zajdzie 
potrzeba, min. Skrzyński w ponie,dzia
łek zajtcie miejsce przy ogólnym. stole 
obrad. 

Dzisiaj min. Skrzyński widział szef;w 
wszystkich dele·gacjL Jutro zobaczy Stre
semanna. Ogólna sytuacja jest taka, że 

-

szuka się wspólnej formuły W sprawie 
gwarancji wschodnich. Jednomyś!no.5ć 

sojuszników jest przywrócona. 
Sytuacja Benesza jest taka ,że naśh,· 

duje on Skrzyńskiego. Jego berlińska 
propoz'Ycia arbitrażu na niewiele się , przy 
dała. 

Locamo, 9 tlaździeroika. 
Dalszy przebieg pertraktacji przed

stawiają sobie delegacje w następująCY 
sposób: W poniedziałek polaCY i czesi 

będą brali udział w generalnej dyskus1\ 
paktowej. We wtorek I czwartek od~ 
będą ~Ię końcowe posiedzenia, na kM 
TYch ostatecznie załatwi się kwest je 
sporne. 

W piątek 16 października rano nie-. 
które delegacie zamierzają opuścić Lo 
carno, celem skomunikowania się ze 
swyml parlamentami. 

Do tygodnia ministrowie spraw za 
granicznych mają się zjechać znów w 
Locarno. lub w innej miejscowości. aby 
położyć swe podpiSY pod paktem bez
pieczeństwa. 

Gdyby uzgodnienie ~tównych wyty. 
cznych pakłu zachodniego i wschod

niego nie nastąpiło do przyszłego 

czwartku, należy się liczyć ze zwoła
niem nowej konferencji millistr6w $pr. 
zagranicznych. która od nowa zajmIe 
sie omawianiem zmienionej sytuac1i 

Berlin, 9 październik~. 
Prasa tutejsza donosi z Locarno. ża 

koniec konferencli pr lcwidywany jest 
tam w prz," szły czwartek. Cbamhcr
lain już 18-go b. m. oczekiwny jest w' 
LOi~dynie. 

Ka~iafl,! rOlbili ka~~ 
- Słyszałe., ta słynna gwiazda z baletu 

wujaszka koli .. z brylant6w. 
- Słyszałem. 

w fabryce Turskiego, Cwik .. 
dosłała od swego łińskiego i S-ki. 

- "0 I c6ż ty na to?. . 
- Albo ten wUiaszek, albo te bryla"ty nie są prawdziwe. tlaj-

Nocy dzisiejszej, dostałi się kasiarz6 
do kantoru fabrycznego firmy Turski. 
CwikUński i S-ka, znajdującej się przy, 
ul. Słowiaflskiej 31. pewniei jedno i drugie. 

• w • Obok kantoru mieści się fabryka. 'W, 
której przez całą noc pracowała nocna 

~aJa~ na eXJre~~ War~lawa - MI~~wa. 
zmiana. Nie bacząc na to. kasiarze zdo-
łali wyrwać okienice z okna kantoru fa .. 
brycznego. wybić szyby i dostać sie do 
wnętrza. 

B d · b I· · dokument Kasiarze wywierciU w kasie otwor,. aD yet zra owa I waZDe y. i wycięli tępem żelazem dziury, jednak .. 

Ryga. 9 października. 
Ekspress sowiecki Warszawa - Mo 

skwa został dziś zatrzymany o 60 klm. 
od Moskwy 

przez 17 bandytów, 
którzy wpadli do wagonu, wiozącego 
un:ędową delegację na międzynarodo
WY. zjazd komunistyczny 1 zrabowali 

ważne dokumenty oraz znaczne llości że nic ze znajduja.cej się w kasie gotów .. 
ki nl,e zdołali zabrać. 

zagranicznych pieniędzy. . Prawdopodobnie spłoszył ich dozor-
Duże oddziały agent6w tajnej poli- cal który o 5 rano udał slJę do kantoru w 

cjf wysłane zostaly na poszukiwanIe celu zamiecenia lokalu. Już o godz. 6-ej 
bandytów, którzy ukryli się w okolicz- przybyła na miejsce wypadkU policja 
nych lasach. Okradzeni komuniści są śledcza z psem policyjnym "Lordem", 

$ledztwo w toku. aresztowani. 

, . 
~agadk~wy zamach na fort. 

Dolar w Łodzi 
Kurs dolara w dniIU azi'Siejszym n~ 

rynku pieniężnym w Łodz.i wynosił w 
płaceniu 6.15, w żądaniu 6.20. rendencj~ 
mocniejsza. 

Wymiana słrzał6(w. pomiędzy posterunkiem' wojskowym 
a tajemniczym osobnikiem. 

Z Krakowa donoszą naJn: 
W czoraj w godzinach popołudnio-

wych prową.dziły tut. władze dochodz.e
nia w Grębałowie, a to na sku.te~ alar
mujących wiadomości, i* dnia 7 bm. usi
łowano dokonać zbrodniczego 'zamachu 
na fort amunicyjny w tejże wsi. 

Wedle otrzymanych informacji, wie
czorem tego dnla posterunek wojskowy 
zauważywszy jakichś podejrzanych oso
bników, którzy na jego wezwame się nie 
zatrzymali, wobec cze~o dał do nich 

strzał, na co owi,osobnky odpowiedzieli 
również strzałami. 

W nasŁęps.twie wzajemnej strzelani
ny' ~osŁał lekko rąnny W rękę jeden sze
regowiec, którego ,odstawiono do szpitą.
la g~zonowego. 

V/yświetleniem tej zagadliow~j spra
wy zajęły się władze wojewódzkie i woj 
skow"ę, dotychczas jednal,t nie wydały w 
te,j sprawie oficjalnego komunikatu. 

I PRZEDGIEtDA WARSZAWSKA', 
Londyn 28.99, 
ParJ\ż 27.77 
Szwajcarja 115.42, 

n PRZEDGIEtDA ~ARSZAW~ 
Dolar 6.15 " 

m PRZEDGIEŁDA WARSZA WSK.N.: 
Dt)lar 6.n 
lIend.encla ~ 
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"Ministrowie są od tego, 
by padam ... " 

"Sejm budzi się z le
targu, 

zwolennicv obecnego pre
mjera topnieją .•. " 

stwierdza organ posła 
Korfantego. 

Wbrew nadziejom p. premjera i jego 
otoczenia i wbrew prasie, oddanej ga
binetowi, sejm jako całość i poszcze-

f~PRESS \\ Ił!\. LUKI' 

. gólne stronnictwa otrząsają się z pew
nego odrętwienia, w jakiem znajdowały 
się na pierwszem posiedzeniu izby -
c'zytamy w .. Rzeczypospolitej": 

Jak jut donosiliśmy, w miejscowości OERSON.'1R~AL w Afry~e "oł. wykryto pokłady złoła. W cfąc;JI. 
kr6tk!ego czasu mała Włoska afrifkańs .... a zamieniła Się w miast!), składające się z domów na wozact 

Do tej szczęśliweJ dla państwa zmta 
ny nastroJu przyczl'nRy się w wysokim 
stopniu wiadomości, nadchodzące z 
uaJu_ 
. Posłowie I part je zaczynają rozu
mieć, że dalsze bezkrytyczne tolero
wanie niefortunnej gospodarki p. Wla
Gysława Grabskiego, nie będącej luż po 
lityką, lecz Jaklemś eksperymentowa
niem z losami narodu i państwa, musia
łoby doprowadzić do katastrofy. Ofia
r~ tej katastrofy padłby już nie tylko 
sejm obecny, lecz wogóle parlametarne 
instytucje w Polsce, a potem i nieza
wisłość PolskI... 

Rzecz znamienna, że od środy wie
czora szereg stronnictw, które zrazu 
wahały się, czy usunąć obecny rząd i 
ster losów państwa powierzyć innym 
ludziom, zaczyna hołdować zapatry
wania, że pan Władysław Grabski nie 
powinien dłużej ani stać na czele rzą
du, ani piastować teki skarbu. 

Piastowcy, grupa posła Matakiewi
tza, socjaliści, chadecy studjują grun
townie sytuację i decydują nawrócić na 
wę państwową w innym, niż do tej po
ry kierunku. 

Związek Ludowo - Narodowy jest 
także na rozstajnych Grogach od 48 go 
'dzln, bo jego wodzowie widzą, że pier
wotny zamiar podtrzymywania pana 
Władysława Grabskiego za każdą ce
nę jest brdzo niebezpieczny dla pań
stwa i dla stronnictwa. 

A ponieważ istnieje zamiar przepro 
wadzenia bardzo szczegółowej ł bar
dzo bezwzględnej dyskusji w sejmie 
na posiedzeniach plenarnych nad całą 
polityką gospodarczą ł finansową rzą

du, przeto postanowiono odroczyć te 
posiedzenia plenarne na kilkanaście 
ani .. 

NIkt nie chce pietnować smutnego 
wyniku niefortunnych eksperymentów 
pana \Vładysława Grabskiego wtedy. 
gdy pan minister Skrzyń ski w Locarno 
będzie musiał bronić naszego bezpie
czet\stwa zewnętrznego ... 

Ody Jednak konferencja w Locamo 
dobiegnie końca, trzeba będzie pomy
śleć o zabezpieczeniu ładu wewnętrz
nego. Ten ostatni trzeba powierzyć 
innym ręłcom ••• 

Jesteśmy pewni. te seJm - pomi
mo, że go się pomawiało przed kilku 
dniami o brak energji - załatwi tę spra 
wę gruntownie. 

"Ministrowie są od tego, by padali" 
- powiedział Ludwik XIV. - Naród 
polski wIększym suwerenem niż nawet 
Król-Słońce. 
.• ...- ,"" """ _~ ,",~~.mo:.~A~~~·,P .t 

losy do Hzei k'asy 12-tei Loterii Państwowei 
są do nabycia u 

~amuela Weinberga ml::;Woflrill Piotrkowska 58 
subllolektura. Grand-Hotel •• Mignon". 
rtalwi~ks1:a wygl"a"a 400.000 złotych. 

Razem wygranych 32.500 na sumę 9,324,000 zł. 
Co 2-gl los wygrywa. 

Cena całego losu 40 zł. 1/.1 - 10 zł. 

[iagnien:e ~n. 14 i l~ Pal~lier~i~a, 
~~~~~~~~ 

& A "MeWie .. M 

mrar~ ~J~tator liDon~OWJ ~wiała la na~ów ~a~o:e~na. 
--:0:--

Jak dorobił się fortuny nalbogatszy żeglarz świata. 
--'0'-

!e~no~ki, brzydki, krępy, odrażający, nie znaiący uczucia litośc; 
I miłOSIerdzia-swój olbrzymi majątek zapisał biednym i sierotom, 

Niedawno zastanawiano się wArne 
ryce nad tern, który z żeglarzy był naj
bogatszy i własnym sprytem dorobił 
sIę największego majątku. Po dłuższych 
sporach, przyznano "żeglarską palmę" 
synowi francuskiego marynarza, nieja
kiemu Girardowi, który w ósmym roku 
utracił jedno oko, co wyrobiło w chlop 
cu ponure i złośliwe usposobienie. 

Nieszczęśliwe warunki życia zmu
sity go Już w 13 roku do ucieczki z ro
dzicielskiego domu. Pozbawiony da
chu na glową - wałęsał się długi czas 
po świecie, nie mogąc nigdzie znaleźć 
żadnej pracy. Głód i chłód byli nieod
stępnymi jego towarzyszami, gdyż nikt 
nie chciał przyjąć kaleki o tak ponurym 
wyglądzie. Nawet jałmużny nie chcia
no dawać kalece, odsuwając się od nie
go z odrazą. 

Wreszcie sprzykrzyło się Girardowi 
takie życie i postanowił raz z niem 
skończyć. Udał się przeto do Bordeuax 
aby tam w najdalszym zakątku portu, 
rzucić się w odmęty fal. Jednak samo 
bójcze zamiary spełzły na niczem, gdyż 
jeden ze strażników, zauważywszy roz 
paczliwy krok chłopca wszczął alarm 
i kilku marynarzy na rozkaz kapitana 
pośpieszyło tonącemu z pomocą. Z wieI 
kim trudem udało się wydobyć zniechę 
conego do życia na powierzchnię, po
czem przywieziony na pokład okrętu. 

dzięki starannej opiece odzyskał wkrót 
ce przytomność. 

kupił sobie piękny żaglowiec, który nie 
bawem sprzedał wraz z całym ładun
kiem, stanowiącym tylko częściowo je
go własność. Zdobywszy' większą su
mę wyemigrował do Pitsburga i otwo
rzył tam mały handel win przy Water 
Street. Najbardziej życzliwy biograf 
opisuje go w następujący sposób: 

Postać miał drobną, lecz krępą, wy
raz twarzy głupi i wskutek braku oka 
oraz dużych krzaczastych brwi - bu
dzi odrazę. W stosunkach z ludźmi 
chłodny, nie był przez nikogo lubiany, 
gdyż wSZyscy się go obawiali". 

Powiadano, że pomimo przysięgi 
wi~rności, złożonej kolonjom, podczas za 
jęcia Filadelfji przez Anglików, prowa
dził z nimi tajnie różne konszachty. Dzię 
ki swojej obrotności spekulował zaw
ZlęC>1e, upraWIaJąc roczne procedery, na 
których zara!biał kolosalne sumy w tym 
czasie, kiedy inni bankrutowali. W roku 
1780 liczne jego statki uwijały się we 
wszystkich niemal kierunkach" wioząc 
całe zastępy murzyn6w, by ich pOtem 
sprzedawać w niewolę z ogromnym zy
skiem. Nieba we~ też dorobił się miljo
nów, wszalme dopiero w okresie trwania 
buntu "czarnych" przeciw Francuzom 
na wyspie San Domingo znalazł podatne 
pole do działania i do wielokrotnego po
większenia swego majątku. 
• Oto na pier~szą wieść o wybuchu te 
go powstania, przeraże'Ili plantatorzy 
składali na okrętach Girarda, s.tojących 

Jednak uparciuch nie dał za wygra- stale na kotwicy w porcie, wszystkie kG 
ną, i kiedy odwrócono sIę w pewnym szŁowności, powracając na wyspę po re
momencie i niepilnowano go - skoczył sztę majątku. 
ponownie do morza. Lecz I tym ra- . . 
zem wyratowano go jeszcze w ostat- Tym~zas~m pamka .wzrastała z k~z. 
niej chwili I umieszczono pod strażą w . dy:o d01em 1 bardzo wtelu plantatorow 
osobnej kajucie. Skoro Girard uspokoił z,gmęło z rąk. czarnych, a nała~owan~ 
się, przyprowadzono zatwardziałego sa fantastycznenu ;,pros~. sk~rba~l stat~1 
mob6jcę przed oblicze kapitana, który popłynę!y do FiladelfII, ~d.UC: GIrard kil 
patrząc długo na niego, o~wiadczyt w ~r~D1e wz~wał właśCIcieli, aby zgło
szorstkim tonie, że jeżeli pragnie tak SIU Się po odbIór ładunku. 
bardzo morskiej wody, to za karę bę- Skoro po upływie paru miesięcy ża-
dzie musiał pozostać na statku. den z nich nie dawał znaku życia -

Dziewięć lat żeglował Girard mię- sprzedawał on cały transport, a za uzys
dzy portem Bordeaux a Indjami Za- kane miljony w następnym roku pobudo
chodniemi, poczem awansował z chłop wał wspaniałe okręty, które umo,ż1iwily 
ca okrętowego na pomocnika kapitana. mu prowadzenie ożywionej wymiany to
Pomimo klauzuli francuskiego prawa. warów z Zachodniem.i Indjami. Każda ta
które nie zezwala na dowodzenie okrę ka podróż przynosiła dawnemu "amato
tern przed ukończeniem 25 lat i doma- rowi samobójstwa" ollbrzymie dochody. 
ga się odhycia dwuletniego kursu na gdyż nie przebierał bynajmniej w śrad
rządowym statku _ Młody żeglarz. li- bch, nie gardził metodami, uprawiane
czący sobie zaledwie 20 wiosen życia. mi zresztą wówczas, iak oszustwem, kor 
stał się lUZ samodzielnym kierowni- sarstwem, szantażem - byle handel 
kiem. Podczas tej s!użby przewoził on szedł!.. 
na statku również i własny towar. któ W roku 1810 zmusił Girard Bank Ba
ry sprzedawał z wielkim zyskiem. \V ringa w Londynie do ulokowania w ak
kilka lat później dorobił się na tyle, że cjach Banku Stanów Zjednoczonych o-

trzymane od niego 500 Łys. dolarów. PI 
upływie terminu. płatności z,osŁał głów> 
nym wierzycielem banku i kupił go z 
wielkim zyskiem za 200.000 dol. Otwo
rzywszy własny bank z kapitałem 
1.600.000 dolarów, doszedł niebawem do 
stanowiska dyktatora finansowego świa
ta. Wojna 1812 roku z.n.iszczyła bardzo 
wielu, gdy tymczasem Girard zbierał 
dzięki swojej bezwZlględności obfite plo 
ny. 

Żeglu'ga i wzmiankowany bank były 
głównemi źródłami fortuny sprytnego a
ferzysty, nie biorąc w rachU!bę pobocz
nych dochodów, jakie przynosiły mu licz 
ne posiadłości ziemskie i realności. W Fil.. 
ladelfji nabył on prawie za bezcen ol
brzymie przestrzenie ziemi, których war 
tość zwiększała się w miarę intensyw
nego przyrostu ludności. Później jako je
den znajgłówniejszych akcjonarjuszy w 
Towarzystwi.e Żeglugi Rz.ecznej ofiaro
wał niedłu,go przed śmiercią 200.000 dol. 
na budowę linii kolejowej DauviIle
PostŁville. W tym czasie Gixard mieszkał 
jako samotny, bezdzietny starzec w swo
jej kamienicy, otoczony powszechną nie 
chęcią. Olbrzymi majątek nie dał mu zu 
pełnie żadnych wygód w sędziwym wie. 
ku; wszystko dokoła niego było nędznł 
i brudne. Opuszcz-011y przez wszystkich 
skąpy aa: do Olbrz)"dliwości, studjował \V 

ponurym mieszkaniu liczne dzieła, zwła· 
szcza Rousseau, którego był wielbicie
lem i .iego imieniem nazwał jeden z naj· 
lepszych swoich okrętów. 

Przez całe 81 lat życia serce jego nie 
było dostępne dla miłosierdzia, Tem 
większe zdumienie ogarnęło wszystkich, 
gdy po śmierci otwarto testament, w któ 
rym pamiętał ° każdym krewnym, sub
jekcie i licznych sługach~ przeznaczając 
im wysoką rentę, Obdan:ył nadto sowi
cie szpitale, domy sierot, oraz inne in
stytucje dobroczynne. Prawie 800.000 do] 
przeznaczył na udoskonalenie urządzeń 
miejskich w Filadelfji, 500.000 dol. - na 
kanały w Pensylwanji, a resztę kapita
łów, sięgających kilkudziesięciu miljo
nów, złożono na procent., za który urzą' 
dzono kilka dOmów i otwarto wiele 
szkół dla sierot. 

Wśród ogólnego zachwytu, odzywa. 
ły się jednak różne głosy, te ma;ątek 
Girarda pochodził z krzywdy ludzkiej i 
UJŻycie go na cele dobroczynne było tyl
ko aktem sprawiedliwości. Tymczasem 
zm:nly bog:lcZ swym czynem potr:dil 
wllbudz,ić nawet wśród przeciwników 
taki entuzjazm, że ubranie jego zachowa 
no w muzeum jako cenną pamiątkę. 
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"a scenie. W domu. 

llra~liła BO mm~a nft ~ie~ime ! 
Wyrafinowanego zbrodniarza dosięgła ręka karzącej 

spra wiedliwości. 
.0 lał więzienla za zamordowiJnie kochanki i symulowanie 

wypadku. 

Warszawa, 9 października. śnieżonych butów na parapecie i pod 
Toczący się od dwóch dni w sądzie oknem. 

okręgowym pelen tajemniczości t zawi- Przewodniczący sędzia Ożarowski, 
ty proces Piotra Michalika, dobiegI wre mial niesłychanie trudne zadanie, by z 
szcie do końca. mroków tajemniCY wydobyć istotną pra 

Ivlichalik oskarżony byl o zamordo- wdę, tern więcej, że zarówno przeciw 
wanie służącej, Galicki'ej. z którą łączy- Wawryle, jak i przeciw Michalikowi 
ty go mitosne stosunkL brakło bezpośrednich dowodów. - Trze 

Trupa dziewczyny znaleziono na ba bylo całego morza niezliczonych py
plancie kolejowym, liczne poszlaki jed- tań, konfrontacji i dociekań, by rozpro-
nak pozwalały wnosić, że nie był to wy- SZYOĆ piętrz~ce się wątpliwoś~i. . 
padek przejechania przez pOCiąg, lecz. uznaruu ostatecznem ~m.y Micha
zbrodnia. ' hka zdecydowała rzecz, ktorej morder-

W lesie znaleziono kalqż .. krwi, a o. ca nigdy nie. spodziewał się widzieć rruę 
b .... dzy do' odami rzeczowvmi. 

ok niej ślady męskiego i kobiecego obu Było to parę skromnych ' kawalecz-
~O~d~yłO to miejsce przypuszczalnego ków drzewa, stanowiących końce kilku 

Przewód sądowy mozolnie postępo- ściętych gałęzi jatowca. Gafęzie te znale 
wal naprzód, wahając się między jedy- ziono w czasIe docbodzenia pierwiast
nymi możliwymi sprawcami ohydnej kowego obok kałuży krwi w lesie. Zbro 
b d M h 1 dniarz narzędziem, którem dokonywał 

z ro. ni: ic a Udem, chlebodawcą za- mordu ściął parę jałowców i przy~rył 
bitej 1 Wawrylą, jego służącym. niemi leż-ce zwlok!, a później dopiero, 
NIemalą sensacją było ustalenile przez wyczekaws:::y odpowiedniej sposobno

licznych świadków, że Wawrylo wbrew śCi, przeniósł trupa na plant, by upozo
swoim .za~lęc!0!ll pozostawał z Galicką, rować wypadek kolejowy. 
I;>odobme Jak I Jego chlebodawca. w za- Ekspertyza specjalistów ustaliła, iż 
~yłych stosunka~h. . jałowiec ścięty zostal bezwarunkowo 

Które!"u z ruIch .mogl~ ~ale~eć. na siekierą Micbalika. 
tgla?zelllu koch~nkl, znajdUjącej SIę w Na brzegach gafęzi zachowalv się 
WmJennym stame? . ślady charakterystycznych szczerb na 

Oskarżony Michalik, tak przez cały siekierze, umożliwiające rozpoznanie u
czas rozprawy, jak i bezpośrednio po żytego narzędzia, do którego \Vawrylo 
morderstwie, rzucał ciągle pode4zenia ruie miał dostępu. 
na Wawrylę. . Po rzeczowych przemówieniach 0-

. Zwracał uwagę ną okoliczność, że brońców oskarżonego adw. W. Brokma 
chłopak v.:ych.odził prz~z o~no nocy na i JadWigi Sokołowskiej, sąd wydal 
kryty~zneJ z Izby, gdZI~ SYPIał, na co wyrok, mocą którego . Michalik skazany 
miał Jakoby wskazyv,'ac ślad jego za· zostalna 10 lat ciężkiego więzienia. 

Kwiatki z bruku· wielkomiejskiego. 
o godzinie 7-ej rano zajęczał dzwo. więłnastoletni czeladnik krawiecki 

nek · t(!lefoniczny W pogotowiu. Chaim Lulmajster potknął się przy wy_ 
- Hallo? - pyta letkarz przez tele- ska kiwaniu z tramwaju i złamał rękę. 

fon. Lękarz pogotowia opatrzył ofiarę lekko-
--:. Lipowa 19. myś In ości. 

Okazuje się, i:ż 48-letnia Maria Sękow- .*. 
ska cerowaczka, ule·gła zatruciu grzyba- Na torze kolejowym na szosie brz'e-
mi. Po przepłukaniu żołądka, pozostawia :dńskiej wag01l koleTki wąskotorowej 
lekarz chorą na miejscu. Nieibawem znów przejechał czterdziestoośmioletniego ro
rusza karetka na miasto. botnika Michała Głowczyńskie'go. Głow 

Na podwórzu domu przy ul. Ju1jusza czyński ule,gl obrażeniom ciała. Po udzie 
20, 24-letni beuobotny tkacz, zranił się leniu mu pomocy, karetka pogotowia 
przy rllibaniu drzewa. Lelkarz pogotowia odwozi go do domu przy ul. Francisz-
opatrzył go na miejscu. kańskiej nr. 58. 

Po pewnym czasie znów ofiara włas- Po ofierze wypadku tramwajowego 
Mj nieosŁrO!Żności. Trzynastoletni Da- i kolejowego, udziela lekarz pomo,cy o
nieł Tuszyński, zamieszkały przy ul. WjJ Herze wypadku samochodowego. 
czel' 41, skaleczył się nożem w rękę. Na ul. Zgierskiej nr. 172 najechał 

ekarz pogotowia udzi~Hł mu pomo- samochód na 6O-letniego Wawrzyńca 
ey. I Włoda w-czyka. 

Po pewnym czasie wzywają lekarza Lekarz pogotowia, po udZlieleuiu :PO-
na r6g Gdańskiej i 6-go Sierpnia. Dzie- mocy odwiózł go do sz.pitala Ś"!'. Józefa. 

CZY znasz Już mydło 
i proszek do prania B ASR? 

Przekonaj się o dobroci i wydaj- B L A S li' 
ności mydła i proszku do prania lit 

a już więcej innego nie kupisz! 
Czy zauważyłaś, ile czasu, pracy i pieolt:dzy BLASK ',) 
zaoszczędza mydło i proszek do prania - • 

Oszczędza Twą pracę, bieliznę i czas B L A S Jl" 
tylko pros;!oak do prania i mydło - 11.. 

Reprezentacja.: Tow. J. Ordo n Częstochowa Rynek 21. 

na maui~łrat. na ~eim, na P. urB~s~ie~~ 
narzekali onegdaj pracownicy instytucji użyteczności 

publicznej. . 
Wczoraj pod przewodnictwem p. 

Edwarda Andrzejaka odbyła się lwnfe
rencja zarządów sekl!ji z zarządem 
związku ' pracowników instytucji uży
teczności publicznej w celu naradze
nia się nad sytuacją . 

.Jako referenci występowali pp. An
drzejak, Kowalski i Wojdan. którzy, 
omawiając kryzys obecny, stwierdzili, 
że winę ponoszą poszczególni ministro
wie, jak również i p. Grabski z powodu 
całel!o szeregu nieodpowiednich zarzą
dzeń. 

Naprawy obecnych stosunków nie 
dokona nawet zmiana gabinetu, a jedy
nie nowy sejm oparty o stalą i pewną 
większość. 

Sejm obecny idzie na pasku zie
miaństwa i bogatych chłopów i sfery 
te zniekształcają ustawodawstwa ro
botnicze i obniżają place. wywołując nę 
dzę wśród lTlas robotniczych. 

Ostatnie zarządzenie o przystoso
waniu plac pracowników miejskich do 
poborów urzędników państwowych by
lo nieudolnem wystąpieniem i zwięk
szyło nę.dzę wśród pracowników miej
skich w Łodzi, którym magistrat nie 
wypłaca pensji, aczkolwiek obniżył ie o 
przeszło 20 procent. 

W sprawach powyższych prz:yj(,lti> 
rezolucję, w której uchwalono :mprote· 
stować przeciwko naruszal1Ul S-godz. 
dnia pracy w hutnictwie, górnictv"rie i 
handlu i obiecano komisji centralnej 5>0-
lidarne poparcie jej akcji w tym kie
runku. 

Następnie postanowiono wezwać ·z.a .. 
rząd główny do podjecia akcji, do na- o 
prawy obecnej sytuacji gospodarczej 
przez: 1) wydatne podniesienie płac ro· 
botniczvch! 2) zniesienie podatków od 
artykułów pierwszej potrzeby! 3) zmia· 
nę ustawy o ochronie lokatorów! 4) u
pat'lstwowienie dojrzałych do tego róż
nych gałęzi przemysłu! 5) poddania 
trustów i syndykatów jaknajdaloj idą~ei 
kontroli zrzeszeń robotniczych i Pall
stwa! 6) przyznanie klasie robotniczei 
decydującego wpływu na kierownictwo 
całej produkcji przemysłowei i rolnic~ej 
oraz na handel i komunikacie i 7) z.nie
sienie sądów doraźnych i kary śmierci. . 

vV sprawie magistratu uchw;:Jono. 
że o ile w najbliższym czasie nieuwzglę 
dni on postulatów wniesionych przez 
związek, zostanie zwołane walne zebra 
nie pracowników i robtoników, poczem . 
zapadną decydują,ce uchwaty. b. 

Ciaraż, samochód i komornik. 
Historja iście łódzka. 

Pan Zarzycki kupU sobie uto. Rzad nin, gości t1 siebie często komornika. . 
ko kto może sobie pozwolić w obec.- V.,r ostatnich dniach przybył doń znów 
nych czasach na k-upno auta. Pan Za- p. komornik Ilicki w celu dokonania za· 
rzycki kupił sobie jednak samochód, jęcia. V/spaniałe auto zwróciło odraztl 
lecz ... nie mial garażu. Trudno, trzeba uwagę pana komornika, który nałożył 
dać sobie jakoś radę! na nie areszt 

I oto dopomógł p. Zarzyckiemu je-o I oto, gdy pan Zarzycki prZ'Y'bywa 
go przyjaciel p. Szalowski, zamieszka- do swego garażu w celu 'WYjazdu na . 
ty przy ul. Rzgowskiej Il1r. 108. Pan miasto w swoim własnym aucie, nie ' 
Szalowski mial w swoim domu jakąś pozwalają mu ruszyć. Nie pomogły 
szopę i ustąpił ją p. Zarzyckiemu, któ- żadne perswazje. Pan Zarzycki mu.. 
ry uczynił z niej garaż. sial tedy udać się pieszo do sądu w ct> 

Jednakże p. Szalowski, jako Jodzia lu zaskarżenia p. Sza1owskieg-o. d . . 

Namiętna blondvnka usiadła szoferowi na kolanach 
i przesłoniła mu zupełnie horyzont. 

Z VVarsza\vy donoszą nam: 
Alejami Jerozolimsktemi od strony 

ulicy Zelaznej mknie auto. Prz;y szofe
rze siedzi młodziutka blondynka, za kie 
rowcą zaś na środku sIedzenia rozkoszu 
je się jazdą brunetka. 

- Edziu, cale życie bym tak płynęła 
- przymila się blondynka do kierowcy. 

- Halu, nie tul się do n~ego. bo sk'rę-
ci i będzie gorz~j - przestrzega brunet
ka. 

- Siedź tam sobite cicho, a my się 
kochamy i nam tego .nie zabronisz - o
burza się na uwagę blondynka. 

- Masz rację Iialusiu - rzecze szo
fer - przybliż się i daj buzi, nilech ta 
nam z tytu zazdrości. 

P. Hala nie daje się prosić, skacze na 
kolana szoferowi i daje buzi" zasłaniając 
w zupełności horyzont kierowcy. 

-- Dość, bo nic nie widzę! - krzy
czy szofer. 

- To nic, ale mnie za to masz. 
- Jezus Marja l drzewo! - słychać 

krzyk brunetki. 

- Głupstwo drze ... 
Wtem trzask - i auto z całym ro7JPę. 

dem skr~ciwszy na chodnik, uderzyło W 
gruby klon, stojący po za parkanem. Bru· 
netka zatrzymała si~ w aude rozdarł. 
szy suknię. Blondynka i szofer wypadli 
na bruk, na szczęście piaszczysrŁy i skwt· 
kiem tego nie odnieśli szwanku. 

\V aucie uszkodzony motor; roz'bd.tŁ~ 
latarnie, złamana kIeorwn1ca. 

- Uciekajmy, bo nas za1·eszŁująl -
komenderu;e energicznie blundynlca t po
wstawszy z ziemi. Szofer i br1Vl.ei1(Jl wy 
konują rozkaz i znL~ją w ulicy EmUp 
Plater. 

Na miejscu katastrofy zostało ::;dru·;:. 
gotane auto i z:łamane drzewo. 

Właściciel samochodu, p. Mareeli 
Sienkiewicz, dowiedZliawszy slę o zaj
śdu, zgłoSlił się do komisarjaiu z prośbą 
o wszczęcie poszukiwania z.a romantycz
nym szoferem Edwardem Więckowskim, . 
który po katastrof-ie zn~kł wraz z dziewi 
eami, prawdopodolbrue W celu ~oniynu
owania podobnej lazdy na innetn taxis. 

Co się dzieje z obciętymi włosami kobiecymi 
Fabrykacja pończoch, wypychanie otoman i materaców 

Gdzie się podziewają opadłe liści.e z 
drzew? 

- Gdzie się podziewają łzy, co pły· 
na. z oczu? 

Oto sentymentalne pytania, które u
zupełnić można jeszcze jednem, bardziJej 
aktualnem. 

- Co dzieje się z włosami, które ob
cinają kobiety? 

VViadomo, iż prababki i babki nasze 
wyplatały z nich medaljony j przecho
wywaly w nich zasuszone kwiaty i mi-
łosne wspomnienia. . 

Dzisiejsza epoka jest o wiele t>rakty
cznieJsza. 

Najdelikatniejsze z delikatnych wro
sów miesza się z jedwabiom i wyrabia 
z nich pMczochy. 

Nie wie o tern piękna datna. iż to .co 
nosHa kiedyś na głowie, nosi· obecnie na 
nóżkach. 

Grube i twarde warkocze, symb~ 
"krwi, a nile wody" w żyłach, uŻyWa się 
do niżs~ych celów, a zatem do wypycha 
nia otoman i materacy. Nie jest więc ża
dną przenośnią, gdy sje powie w obec
nej dobie: 

- Ten sybaryta . • YPia, ne. warko-. 
czach koWecych. 
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W pustyc resta • 
aCJ8C d , l-u· otne 6warZą sto 1111 ... a 

Coście albo pożyczają na kolację od ke~nerów, albo 'płacą.. rałami ... 

Co powiedział "Expressowi" kelner jed ei z naiw ększych \ad 1ouajni łódzk~ch. 
Jeden z pierwszorzędnych lokali łódz 

kich. Na sali pusto. Muzyka gra ja
kąś smętną melodję, której przysłu

chuJą się kelnerzy i paru gości. Siada
my przy stoliku. 

- Co pan pozwoli? - zwraca się 
do nas kelner. 

- Chcemy zasięgnąć od pana pew
l1ych informacji, poprosimy pana o wy
wiad. 

..... Dawniej nie mygłbym wieczorem 
rozmawiać z panami - uśmiecha się. 

nie miałbym czasu, ale dziś... Dziś. pro 
szę pana przynoszą sobie często książ
ki do czytania. .. 

'- Czy rzeczywiście tak mało macie 
~oścł? 

- W cukierniach bywa więcej lu
dzI. Ciężkie przesilenie gospodarcze 
mniej się odbiło na frekwencji cukierni. 
Łodzianie nie mają zajęcia! Ludzie, 
którzy przyzwyczajeni byli stale do 
wytężonej pracy i nie mieli chwili cza 
su na wypoczynek w kawiarni, prze
bywają obecnie całemi godzinami przy 
stolikach. Goście przysłuchują się mu 

zyce I czytają gazety. Dzienniki sa 
rczchwytywane ... 

Czy zmniejszyły się zarobki włclś
cicieli cukierni? 

Zmniejszyły się znacznie. Goście 
piją jedynie herbatę i półczarną, przy 
której przesiadują przez szereg godzin. 
Zdarza się również często, iż przy je
dnej półczarnej siedzi szereg osób. 
Dowcip, który kursował dawniej, iż 
przychodzący goście zamawiają jedna 
pc)łporcje lodów i kilkanaście łyżeczek , 

przestał być obecnie dowcipem ... 

A jak wygląda sytuacja w restaura
Cjach? 

- Restauracje - to całkiem inna 
sprawa. Samotne stoliki restauracyjne 
które panowie widzą dokoła . pamię
tają inne, lepsze czasy ... Wszystkie re
stauracje łódzkie maja obecnie nikła 
ilość gości. Ludzie spożywają kolacje 
w domu, lub mniejszych zakładach, któ 
rzy dawniej wydawali olbrzymie su
my, są mi obecnie winni za skromne 
obiady i kolacje. 

Czy łodzianie dziś piją? 

• 

- Stale przychodzący goście nie I wiem, co się z nim stało. lecz od tego 
piją pr~wie nig-dy. Łodzianin jest 0- czasu nic widziałem go więcej ... 
becnie zbyt trz('Źwy i na zimno ocenia \Vięc jednak są jeszcze tacy, którzy 
biC'Żqc<\ svtuację. Każdy. jak ognia. wydają większe sumy. 
obawia się znacznic,iszel;o rachunku. - Jednostkf te podtrzymują byt 
Są jednak taay, którzy piją dużo.. wszystkich zakładów restauracyjnych. 

- Kto? Nie wszyscy jednak regulują natych-
- Zrezvg-nowanl. Jest to nowa war miast rachunki. Niektórzy stali bywał-

stw~ bywalców restauracyjnych... na- cy płacą na raty. Restauracje udzie
wniej 7darzaly się jednostki które przy lają swym stałym bywalcom kredy
chodziły do restauracji, hy zalać roha- tów, z których korzystają jednak tyl
ka. Dziś ludzi takich jest mnóstwo ... ko nieJiczni wybrańcy. 
Przychodza samotni. ocieżali siadaja - Kogo zalicza się do wybra· 
przy stoliku i tepym w7rokic111 sno!!la- nych? 
dają dokoła.. Każą sohie podać w6d- . - Znamy się na ludziach i stosun· 
kę i likiery i piją aż do utraty przy to- kach - uśmiecha srę kelner - wiemy 
mności... Opowiem panu pewien cha- na kogo możemy liczyć. Jednak i my 
rakterystyczny wypadek. Przychodził się czasem mylimy j najlepsi nasi gO§ 
do nas od szere~!l już lat pewien zna- cie zawodzą. I 
ny w Łodzi przemysłowiec... Gość ów - Jak się panowie zapatrują na 
przychodził zwykle z calem towarzy- przyszło~ć, czy liczycie na po)epsze
stwem i spożywał kolację, wypijając je nie sytuacji? 
den lub dwa kieliszki. Kilka dni temu - Zbliża się karnawał. Powinno 
zjawił' się sam... Przez całą noc pił być lepiej, ale jak dotychczas horosko
bez wytchnienia, a rano, ubierając w py są marne. .0 ile nie będzie gorzej, 
szatni palto, odezwał się do woźne~o: to będzie chyba tak, jak jest.. 
.. Pewno już więcej nie przyjdę!". Nie Lod. 

Brawurowy taniec. 

Kanalizacja. 
Nie będę się zastanawiał nad fa- J 

chową robota w dziedzinie prac kanaIi- I 
zacyjnych. nie .. napadam" na maF;istrat. 
nie F;anię p. Wojewódzkiego - chcę 
tylko poprostu wskazać na pewien drab 
ny, ukryty szczeF;ół humorystyczny, 
tkwiący w tym napozór dziwnie brzmią 
cym słowie: "kanalizacja". 

Byłem wczoraj w towarzystwie 
osób, niezajmujących się sprawami ko 
munalnymi, co nie przeszkadza temu, 
by wśród nich było kilku radnych, kil
ku dziennikarzy i kilka pań z to
warzystw dobroczynnych. 

Rozmawialiśmy na tematy zupełnie 
abstrakcyjne. Zaczęło się wogóle od 
Hteratury. Poruszono sprawę przy
szłej premjery w teatrze miejskim. 
Przy tej okazji wspomniano o inwe
stycjach ł ktoś wtrącił słówko .. kan a
Uzacja". 

I od tej chwili zaczęła się ta strasz 
na, niepokojąca męka ... 

Zdawało mi się, że oszaleję, że wy
skoczę z trzeciego piętra na bruk ... 

To słowo prześladowało nas ... 
'Wplatało się w każdą myśl. układa

lo się jakoś samo z niewypowiedzia
nych liter, wyskakiwało znienacka z 
ust mówiącego. płatało okropne figle, 
myliło zdanie, paczyło sens mowy. i 
:iągle, cią!1;le powtarzało się, w każdym 
l:daniu. w każdym temacie ... 

Kanalizacja nie wychodziła poza 
obręb naszych myśli. Pokutowała 
wśród nas jak przeklęty duch na sean
o;ie spirytystycznym. 

Poczatkowo bawiło to nas. 
- Znowu mowa o kanalizacji!... 

- śmiał się dr. P. 
- Przestańmy już o tem mówić! -

zwrócił słuszną uwagę radny X. 
Ale po chwili ktoś zamiast słowa 

.. kasacja" powiedział przez omyłkę 
"kanalizacja", ktoś inny zaczął repliko
wać. spierano się kto ma rację I słowo 
"kanalizacja" zaczęto wędrować z ust 
do ust. 

Ohlał mnie zimny poL. 
Nie jestem tchórzliwy, nie wierzę 

'W cuda spirytystyczne, ale zdawało 
mi się. że zwarjuję. że nie będę mógł 
wymówić innego słowa, prócz "kana
lizacja". 

-. DOSYe I. - JUZYknąlem - kto się 

Trzy młode tancerki new-yorskie na lIrawędzi "drapacza chmur" 
wykonu ą taniec akrobatyczny. 

,W.SS • h_f aA; IILSiAiIilWII .. _,SS ______ _ 

Migawki sądowe. 

Własna ręka w cudzej kieszeni. 
Ciężka jest dola robotnika, smutna i 

pozba wiona radości jest droga życia 
dz·iecka robotniczego. 

Rodzice o szóstej zrana, gdy na ulicy 
panuje ;eszcze porankowy półmrok, od
chodzą do fa.bryki, a poni-eważ obawia
ją s1ę kradzieży, zostawiają dzieci w do 
mu, by pilnowały mieszkania. 

I cóż takie dziecko może robić w cią 

odważy jeszcze raz chociażby powtó
rzyć to stowo, zabiję ~o jak psa l 

W pokoju nastała cisza . 
\V tej chwili zadzwonił telefon. 
Radny L. wziął słuchawkę do 

reki: 
- Hallo!'" Tu mówi radny L.!... 

Tak jest!... Moje uszanowanie panu 
prezesowi !... Słucham... Tak. tak ... 
Co?.. Kto? .. Kto?. - twarz mu na
gle zbladła. - Kazano wstrzymać ro
boty kanalizacyjne!... - powtórzył 
drżącym, zdenerwowanem głosem. 

Bolskl~ 

gu całego dnia, zamknięte w czterech 
ścianach pokoju, w dusznej wilgotnej 
atmosferze, gdzie rzadko dochodzi jasny 
promień słońca. 

Jedynem jego marzeniem jest podróż, 
daleka podróż w świat bajki, o którym 
słyszał mo,że z ust dorosłych lub opowia 
dań kolegów, zmieniających książki W 
czytelniach. 

A bardzo często daleka podróż W 
świat zmienia się w sposób bardzo ogra
niczony do wyjścia na miasto, do space
ru po ulicy Piotrkowskiej. 

Osiemnastoletni chłooiec. syn robot
nika - Jan Brzęczkowski - skr~dł na 
ulicy przechodniowi portmonetkę z go
tówką. 

Skorzystał z tłoku przy pewnej wy
sta wie sklepu i wsunął rękę do cudzej 
kieszeni. 

Przechodzeń połapał się w porę i 
chłooca aresz,towano, 

Sad skazał go na 2 tygodnie f),csztu. 
Juris. 

... .................... . 
moria ~WimOD , 
Rod la Rocque 
Ricardo . Cortez 

w sensacyjnym filmie 

towarzyskim 
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Huióaruliej eimen n!ln~ ~~~ieła 1W;~la lmorła i' 
Wyszła za mąż za bandytę •• bV wygrać zakład. Mę
ża swego wydała w ręce połicii. Urządziła boisl<o 
na ruchomych piaskach, handlowała jadalną... naftą. 

Zmarła w nędzy. 
W olbrzymim palace-hotelu, nad za- pływom. okazały się dosyć niestałym 

toką HudsOł'lSką , znanym wszystkim tu- gruntem i pewnego dnia trybuny prze
rys tom High-Life flotel, zmarła przed pełnione publicznością, runęły, raniąc 
kilku dniami w 75 roku życia słynna ze setki osób. Mistress Radblack musiała 
swych ekscentryczności Radblack lnk, zapłacić krociowe odszkodowania, któ-
wałścicielka hotelu. re nadszarpnęły poważnie jej fortunę. 

Olbrzymi hotel, obejmUjący kiJkadzie * 
siąt pokoi, stal od kilku lat zupełną pust • 
ką zamieszkiwany jedynię przez swą Przed dwudziestu kilku laty głośną 
oryginalną właścicielkę, kt6ra całymi była sprawa "jadalnej nafty", którą ek
dniami błąkała się po pustyc11 aparta- scentryczna miljonerka postanowila za
mentach. stąpić oliwę. Jakiś dowcipny oszust 

Sława mistress Radblack rozniosła wmówił w nią, że nafta, tańsza od oliwy 
się PO całych Stanach Zjednoczonych, może. po odpowiedniem przyrządzeniu, 
przed laty 55, kiedy córka miljonera po- zastąpić oliwę do sardynek. 
ślubiła kowboya-bandytę Jimmy'ego Mistress Radblack zakupiła w Bre-
Radblacka lnk ... o zakad. Na balu, wyda tanji olbrzymi ładunek sardynek, kaza- W Berlinie odbył się łydzi'eti propagandowy kapelusza pod hasłe~ 
nym przez jej ojca w Nowym Jorku, la pudełka zalać ,.jadalną naftą" i spro- ,;"iech iyje kapelusz I ... " 
mis Ran' :ey założyła się PO kilku kie- wadziła sardynki do Ameryki, gdzie kil- • -----___ m._ 
liszkach szampana; że odda swą rękę kadziesiąt ubogich rodzin, obdarzonych 
bandycie Radblackowi, grasującemu w 
południowo-zachodnich stanach, a kt6re nowym produktem, rozchorowało się 
~o slawa dotarła do Nowego Jorku. śmiertelnie. Wyni-knął proces, który nie-

mało przyczynił się do zmniejszenia już 
Trzy oryginalne gazety świata. 

Największa, naj starsza i najmniejsza. Obecni 'Yzię.1i ,to ~a żart. Kiedy ~ed- silnie' nadwątlonych miljon6w. 
tlak na drugI dZlen mJss Rangeley znIkła . 
z domu rodzicielskiego, a w tydzień po Przed ~llku la.ty m.l.stress Ra?black O rzadkich i cennych okazach ksią-
tern nadeszla wiadomośc że istotnie wy lnk zakupIła na licytaCJI olbrzyrru pala- żek, obraz6w, a nawet marek poczto
szla za słynnego bandytę, papa Range- ce-hot.el, v:yrz~cila . wszystkich. tury- wych pisze się o wiele więcej, aniżelł o 
ley, tknięty apopleksją, wyzionął ducha, st6~ I sluzbę l .zaml~szkała yv m~ ~- niezwyklych wydaniach dzienników, 
zostawiając mi!jony córce. ma l.e~na, .bez zadne). obsługi, Sypla..JąC chociaż i w tej dziedzinie trafiają się rze 

meru była 50 cent6w, wybito 28 tysięcJ 
egzemplarzy. 

Pomimo olbrzymiego maj"ltku, mi- codzlen w mnym pokOJU. czy bardzo ciekawe. 

Kontrastem olbr~yma była najmniej
sza gazeta na świecie "EI Telegramma", 
która miała format małej książeczki kie
szonkowej, wychodziła w południowej 
Ameryce. stress Radblack lnk ani jednym dolarem Pozbawiony opieki, olbrzymi gmach Do nich zaliczyć można największe 

Najstarszą natomiast gazetą, wycho
dzącą do dziś dnia jest chińska "Sin Pao' 
drukowana na wykwintnym jedwabiu I 
ozdobiona prześlicznymi rysunkami. -
Pierwszy jej numer ukazał się w polo
wie H-go wieku. 

nie podzieliła się z mężem, który dalej zaczął niszczeć i rozpadać się. Mistress pismo na świecie, które ujrza10 światło 
żył z napadania na dyliżanse i banki w Radblack w dalszym ciągu płaciła podat dzienne oczywiści w Ameryce. W 1859 
małych mieścinach. Ekscentryczna żona ki od przedSiębiorstwa hotelowego i do roku wydano tam pismo pod tytułem 
towarzyszyła mu czasami w tych wy- reszty zrujnowała majątek. Ostatnie kil "IIIuminated Quadrupel Constellation", 
prawach, a kiedy pożycie z mężem ka lat żyła praWie w nędzy. Ikt6re miało format wIelkoścI stolu bl
spr~~krzył? s~ę. jej, wydal~ go w ręc~ Przed kilku dniami znaleziono ekscen I~rdowego. Czytanie t~kiego ołbrzym,!
poll~ji 'po jakieJś wypraWie, na której tryczną $taruszkę n/eżywą, rozciągn1ę.- me byl.o rzeczą la!wą, Jak to łatwo moz 
zabIł kilkoro ?s6b. Bandyta-:kowboy za:- tą w wielkiej biljotece hotelowej, o daw na s?ble wyobraZIĆ. . 
wisI na. gałęZI, ~ wdowa 'Ysladła na kon no powybHanych szybach na zakurzo- Pierwszy numer pIsma wyszedł w 
i wr6clła po kJlkutygodmowej podr6ży nym od kilku lat ni'e trzep;nym dywanie rocznicę niepodległości i przyniósł na 4 natalia HrDl~a do Nowego Jorku. . , . . kolumnach, z kt6rych każda miala 104 

Odtąd przez 50 lat dawała o sobie WIdocznie przec~uwała srruerć, gdyz szpalty szereg opisów ważnych zdarzeń 
słyszeć coraz nowymi pomysłami. na stole ~obok z!lalezlono t~sta!llent, ~l~a z dziej6w Ameryki i życia prezydenta. 

Jednym z nich byt pomysł zbudowa ny na kąka. dm przed śmIerCIą, w kto- Nad numerem pracowało prawie nie
oia olbrzymiego boiska dla igrzysk gim- r:fm zaPIsUJe l~oteł państv:u, z warun· przerwanie 40 os6b przez 8 tygodni. Wy 
Ilastycznych, otoczonego trybunami, na kl~m ut:vorzema tam pensJona.tu dla lu- dano go na mocnym, trwałym papierze 
jednej z plaż morskich na półwyspie IdZI, , kt'"lrym" ,.sprzykrzył SIę pobyt i ustalono, że gazeta będzie się ukazy
Floryda. Niestety piasld, ulegając przy- wśrod tłumu. wać tytko Jeden raz na 100 lat. Cena nu-

wznowiła lekcje 

gry fortepianowej. 
GDAŃSKA 43. 
ad 10-12 I od 3-5 

i§!!_ '?- .- "0.*..... I 

: dzi~ .do normalnego biegu rozpierzchłe I noże, widelce, wazy, ~alerze. Złoto-
myslt. szczery kruszec. Co to Jest, co to jest? 

_ l- Co to wS2Ystko było? Co się z Odkrycie to wywarło nan' . . ~ 
. d' l ? W' k' ób I l . pIOrunu mm zla o. Ja I spos zna az Się jące wrażenie poprostu zmysły odb' _ 

~utaJ, zd~la od dom\ na tej olbrzymiej ralo. CZYib; jakiś skarbiec, za;~-
~ ezludneJ przestrzem. mniany, spoczywający tu od wieków. 

JUWAN STARSKI i HELENA ORD~A.NKA. 

:-: . Nic sobie przypomnieć nie może, z Nagle uderzyl się w czoło. Począ) 
5eDsaC)'jD~ romaDS z :bc:ia l.odzL I llIczego zdać sprawę. sobie coś gwałtownie przypominać. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_~~_~e~~~~~J Th~~ilie s~ie ~w~~~h -Th~~ .. G~~ł~~~~ 

Ij'uż jesI przy owp.m miejscu, skąd 
przez szparę wśliz.giwalo się 00 sklepie 
nia nikłe pasemko światła. Lekko, 0-

$trożnie dotknął ręką. 

Z Cichym szelestem posypały się 
grudki ziemi. Dalej - coś twardego 
zimnego - kamień. Próbował go pod
ważyć. Szło mu opornie. Opadł zu
pdnie z sił. Wnętrzności skręcał mu 
głód straszliwy. Podsunął się barami 
pod kamień i począł powoli podnosić 
się w górę. Krew nabiegała mu stru
mieniami do żył. W skroniach walilo 
coś jak młotem. 

WreszcIe komień odchylił się zup el 
nie. Potężny snop światła runął w 
otwór, oślepiając na kilka sekund Wy
garda. Przysłonił dłońmi oczy i wy. 
czołgał się na powierzchnię. Zastygł 
w bezruchu. Zbielałe wargi poruszały 
się szybko, z trudem wchłaniając po
wietrze. 

- Wolny, wolny! Uratowany
błąkało mu się w myśli i dodawało sił 
do dalszej walki. 

- Jeść, jeść! - domagał sę zwie
tzęcy, potworny głód. 

'Vygard otworzył oczy. Powiód.ł 
wzrokiem dokoła, jak bestja, węsząca 
żer. 

Tuż obok Ujrzał więdnące liście kar-

9 musiało się z nim dziać coś strasznego 
cem - pamięta doskonale - stary dzia 

tafli. Zerwał się z miejsca. Wpił sit-; ohydnego. Czyżby został porwany dek - siwobrody Johaim Albert Wy
chciwemi rękami w czarną wilgotną przez jakichś zbir6w i zamknięty w ja- gard - opOWiadał mu często iakie§ 
ziemię i brutalnie począł rozdzierać jej skini lochu. Był skrępowany, leżał w dziwne legendy, baśnie o wielkim skar 
łono. Wielki, nawpól zgniły kartofel. !:~~~e~krzyni. Tak - pamięta to do- bie, kt6ry się mieścić miał w podzie-
Nic- strząsnął zeń nawet resztek ziemi. mfach ich rodzinnego grobowca ... Ja-
vVgry~ł się weń zębami i począł wy- Wejdzie z powrotem do tych pod- cyś zbójcy mieli tu przed latami swoj~ 

ziemi, zbada dokładnie, co to jest. Ła- schronl'enI'e, swą J'askl'nl'ę, gdzl'e gromachtapty ;vać Cierpki sok. Połykał kar-
f l l t·· two przesunął się poprzez otw6r do dZI'II' przebogate łupy. Tak... A potem tO.e ,awa.aml, nie przeżuwając go na-

wet w ustach. Wykopał z ziemi jesz- wnętrza. Było tu dość jasno. Spał tu mówił mu także o tem ojciec jego i mat-
cze kilka sztuk .. Wchłonął je z błys- w jakiejś skrzyni, aha - tam wdlzi jej ka... Opowiadali o tem, jak o jakiejś 
kawiczną szybkością. ciemne kontury. Podbiegł ku niej mistycznej legendzie, żyjącej w ich ro-

Nasycił straszliwy głód. Ogarnęło szybko. dzinie. Czyżby to była prawda? Więc 
t Nade głośny krzyk wydobył mu on, Alfred \'Tyrtard, znaJ'duJ'e Sl'ę teraz w go po ężne zmęczerti"'. Runął ciężko ,y '" 

. się z piersi. grobowctt? W J'akiz' sposób sIę tu jed-na ZIemię i przeleżał tak dłuższy czas 
w bezruchu. Wreszcie p ... 1dniósl się. W - Trumna! dnak dostał? 
m6z?:u poczęła się budzić f.wladomość. vVieko z wyrzetbionym na wierzchu Obejrzał sIę dokoła - ot tam sto\ 

Usilował zdać sobie s;'rawę ze olbrzymim krzyżem letalo opodal. jeszcze jedna taka trumna. Skarby, 
wszystkiego, co zaszło. Więc pr7.espal noc w towarzystwie tru czy trup przodka? Odchylił ostrożnie 

Rozejrzał się dokoła. Znajdował się p6w? \Vłosy zjeżyły mu sIę na gło- wieko. Skarby! Z jakąś dziwną na
na olbrzymim kartoflisku. Zdala maja- ,vie z; obłąkańczego strachu l grozy. bożnością pieścił w rękach brylantowe 
czyły ciemne. kontury kominów fabry- Nie - to niemożliwe. Podszedl bliżej kolie, sznury pereł, mieniące si~ wszeJ 
cznych. O kilkaset kroków od otworu do trumny i zajrzał do wnętrza. kimi barwamI szmaragdy. 
poprzez który wydostał się na po- C6ż to, cóż to? Nie, to nIe jest grobowiec - to jest 
wierzchnię ziemi. wznosił się długi GOŚĆ Jakieś zwoje ciężkiego jedwabiu. ów tajemniczy kurytarz podziemny, o 
wysoki mur. Poza murem widni,iły Odgarnql drżącemi rękami szeleszczą- którym tyle iantastycznych nasłyszał 
korony nawpół nagich drzew. CC' materj<,ty. Wydał lekkI okrzyk zdu sIę pogłosek. A grobowiec znajduje 

Nigdzie c7.łowieka - ni żywej du- mienia. Przed oczami zamigotały mu się tam - w owej ciemnej czeluści ku
szy. Panowała wszędy niezmącona m'- potężne sznury pereł. Chwycił je obie rytarza. Stamtnd przybiegł tu - ku 
czem cisza. ma cllf)ńml. Poteżne, bCljeczne okazy. wolności. C6ż jednaJ, tam czynił? Nie 

Siadł na kamieniu, oparł głowę na J Szukał dal.,j. Złoto. Sztabki, przeto- \vróci tam - nie! Niema w sobie te-
skroniach, jakby usiłując przyprowa- ,. pione odłamki, jakieś dziwne monety, raz tyle odwagi. (D. c. n.) . . \ 
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żentelmen--bandyta 
zarzuca policji brak patrjotyzmu. 

Ludność uważa go za sz!achetnego człowieka 
i dobrego obywatela. 

Feliks MicaeI1i od lat dwudziestu cie- nać przy pomocy gwałtu, komisarz po
~zy się opinją najprzyzwoitszego bandy- licji wpadł na nowY pomysł. Oto - wY
'v na Korsyce. słaJ kilku policjantów przebraJlych za 
, Ten sławny rzezimieszek napadał tyl turystów, w góry~ lidzie ukrywa się Mi
lO na najbogatszych obywateli i zrabo- cael1i i pOdstępem kazał im przyłapać 
van e pieniądze przeznaczał dla najbied- bandytę. 
tiejszych. Micael1i bardzo często bowiem za-

Nikogo nie zamordował, prócz kilku prasza turystów do oberży na wódkę, 
swych konkurentów, którzy napadali na przy tej okazji więc ma nastąpić areszto 
biedne zagrody chłopskie. wanie dżentelmena. 

Feliks Micaell~ cieszący się ogrom- Inny bandyta odpowiedział1by na to 
Ilem zaufaniem całego społeczeństwa nie - terorem. 
wykorzystuje należycie swych wpły- Feliks Micaelli jest jednak cuowie-
wów, stroniąc od polityki. A te wpływy kiem porządnym. 
jego coś znaczą dowodz~ fakt, że swego 
czasu dzięki pOparciu Micae11i'ego Rot- Protestuje przeciwko podohnym za-
sch:~d zyskał mandat posła w parlamen- kusem policyjnym na trybunie publicz
cje korsykańskim. nei. Bo oto nadesłał do redakcji "Petit 

MicaelIi nie chce się jednak mieszać Marseillais" list otwarty, w którym do
.jo brudnych spraw politycznych. Zawód wodzi, że wskutek zarządzeftia palicyi. 
swój traktuje z punktu widzenia społe- nego życie wszystkich turystów jest za
cznego i ma pewne ideały ,do których grożone. Micaelli będzie się bowiem 
dn,ży i które stanowią treść jego bogate- miał na ostrożności i prawdopodobnie 
{ ż . ofiar- padną niewinni tnrri"; 50 yCB, ~ -~~ .. 

Kradnie i rabuje z zachowaniem - "Bardzo mi przykro - pisze Mi-
NSZ2! -ich form towarzyskich i cieszy się caeIli - że będę musiał odstąpić od swej 
z te~o, że pOlicja ustępuje mu zaW5Ze z zasady i strzelać do ludzi. Szkoda r6w
uroći. nleż, że ludzie którzy przyjechali do nas, 

Po pierwsze wymaga tego tradycja, by zwiedzić nasz kraj, narażeni są na 
e1,icby policja nie mieszała się do spraw śmierć. 
feliksa Micaelli'ego - - - a po d.ru- Jestem bandytą z honorem, kocham 
gie Micaelli ma rewolwer. • swą ojczyznę i kładę naci~k na znacze-

Byłoby mu bardzo przykro, gdyby nie ruchu obcokrajowc6w. Policja za· 
.:muszono go do użycia tego instrumen- chowała się w tym W}'PAdku niepatrjo-
lu. tycznie". 

Ale oto W Fiumorko, dzielniev kt6- Cała Korsyka stoi po stronie Mica-
rej mieszkańcem jest dżentelman - eLli'ego, prócz policji, która nie wie jak 
l)andyta, objął stanowisko komisarza po- postąpić wobec woli całego ludu. 
~icji nowy człowiek. Gd)"bv zarządzono głosowanie jest 

Nie-mając tradycji, nowY komisan rzeczą więcei ili!ż ~wnl\, te ludność 
ma zamiar schwytać rzezimieszka, wybrałaby FeHksa M-icaeI1e'go na miej~ 

Ponieważ ten plan nie da się wrlco- sce RoŁschilda. do parlamentu. 

Sądy przysięgłych w b. zaborze ~o~yjskim 
Obrady sejmowej komisji prawniczej. 

"arS7.awa. Q października. n ego. obejmUjąca w sobie sprawę są-
Polska Agencja Telegraficzna. dów przysieglychf za p6łtora roku moie 

Sejmowa komisja prawnicza pod prze być ukończona. 
~\'odJllctwem posła Marka (PPS.) przy Prezes MogUl).icki uważa za wskaza 
udziale minstla sprawiedliwo<'ci l,y- ne, aby komisja przy omawianiu usta
chliTi,sk!cg? i prezesa s~du najwyższe~w wy o sądach przysięgłych uwzględniła 
Mog;lnlckle~o przystąpiła do obrad n~d także zasady, przyjęte przez komisie 
pnJ"t.!ktem ustawy o s~d~ch pi'Z~SI(;- kodyfikacyjną. 
głych ~v b. 7.~borze rosYJskim.. 1 • Dyskusję odroczono do następnego 

Pro~ekt reJc~o~ał. poseł S~Iru:OWSiQ. tygodnia z powodu, nieobecności posła 
Prezes .~.oglltllc~1 pr~ed~.iiwII stan Piechockiego, jako referenta ustawy o 

~racy komisJI. ko~yflkacYJnel, wy~a1;a. sądach przysiegłych w b. zaborze pru-
J(),C prze!wname, ze ustawa o ustroju są skim. 
dów, jakoteż ustawa postępowania kar-

GIEŁDA LONDY~SKA, 
Londyn, 9 paidziernika. 

Notowania końcowe: 
N. Jork 4.84 t/8 
Holandia 12.04 3/4 
francja 104.60 
BeJ.gja 106.55 
Włochy 120.75 
Szwajcarja 25.11 
Danja 20 
Szwecja 18.05 
Jielsingfors 192.12 
Pr?~a 163.25. 

GIEŁDA PARYSKA. 
Pary!, 9 października. 

Notowania końcowe: 
Londyn 104.65 
N. Jork 21.63 
Belgja 97.S7 
łiiszpanja 311.50 
Włochy 86.50 
c:::-., . ..ja 416.75 
Holandja 863.75 
Norwegja 436.5Q 
Praga 64.40 
Rumunia 10.35. 

GIELDA NEW - YORSKA. 
N. Jork, 9 października. 

Londyn za jeden funt szt. 4.84 l/S, 
tendencja mocna. 

Za 100 jednostek monetarnych: 
Paryż 4.61 
Rzym 4.00 i pól 
Bruksella 4';;3 
Madryt 14.40 
Bern 19.28 
Sztokholm 26.82 
Oslo 20.10 
Kopenhaga 24.24 
Praga 2.96 t14 
Berlin 23.S0 
Wiedeń ł Budapeszt 0.014 
Londyn weksle 6O-dniowe 4.80 5/16 
Londyn weksle na okaz. 4.83 13116 
Modrea1 za jeden funt 4.83 3116. 

NOTO\V ANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork. 9 października 

Dow6z 'bawełny do portów AtlantY"' 
ku i Golfu 57.000. 

Wewnątrz kraju 36.000. 
WYY:l6z do Anglji 14.00c. 
Na kontyngent 8.000. 
Loco 22,10. 
Patdziemik 21.83-21.83. 
Grudzień 21,72-21.72. 
Styczed 21.00-21.05. 
Marzec 21.32-21.34. 
Kwiecień 21.42-21.42. 
Maj 21.53-21.58. 
Lipiec 21.10-21.17. 
Sierpie6 21.45-21.45. 
Wrzesie6 21.40-21.40. 

Następny 

"tunanła~i~r" 
to 

K~iiie Krwi 
(Mon~ieur B~au[aire). 
W rolach czołowych: ' 

Rn~olt nlunn~ 
OlU ~Uf DlHI~U 

Nowy OrleaB. 9 pażdz.iemika. 
Loco 21,20. 
Październik 21,06, 
Grudzie1i 20,97. 
Stycul1 20,97. 
Manec Zl,06. 
Mai 21,03. 

orsarzoceanów i korsarz s 
Dzlt i dnI naslepoyeh. 

W rnlatb 
głównnh: 

Niezapomniany 
Zygfryd 

z ,Nibelung6r Paweł Richłer oraz naiph:1I:nlejua 
gwiazda ekunu - Aud Egede Nissen. 

;rlU O~la · [ie 0'1 en: ~ dle Ił ! I ~ p,a[o~;i;;;;~mskkb _ Onzyjnle 
u~ ~ j p .qU .. -;!ł ,,[UI[ nnRI~I~H" ~o sprzedania ' 

kupując naitrwalsze, przeto naj tańsze taśmy II ra ~ L S ~ 
.PARAGON· do wszyslkich systembw ma· :. I fal! 
szyn do pisania, oraz wszechświatowej sławy :&2 GdaDalla Dr. 40, m. 10 ~ ~ 
kalkę "RED. SEAL- t .RIVAL" ~ poprzecz.na oficyna D p. _ 

Wykonywa wszelkie zamówienia 

me ~prle~awaj[ie la bellen lep!utnb i przet(~~~~I~d;~;'s~~~~wszyCh stamb mistrłów 
leniena, 
$[hwimta 

manyn 
gdy-t maszyny wszysIltllh systemów napra· 
wlamy szybko, solidnie i tanio. 

Hauka ulsania amerykańska Ilepa metoda 
na n31nowszych maszyn8ch "Remmgton" w 
godz oach od 9 rano do 7·el wieczorem. 

TOW. PRZEM.·HANDL BLOCK- BRUN. SP AKC 
ODDZIAŁ ŁÓDZKI 

UL PIOTRKOWSKA '" 17~ "l. 10'11-1 

ee ny niskie 
,Antonia" , 

Paryż 

fasrYROiąty 
wygląd twarz) 
OSIągnąc mo· 

ina tylko 
prz.., estetycz 
nel fryzurze. 
a szczególnie 
odznacza się 
o w umiejęt. 

ł Ober.'nausera. 
Obe \r'~eć można 
codzi ennie 4-7. 

Plot rkows~a 7\ 
II' -c.le piętro 
ml~' s~kanla 6. , 

nym strzyżeniu głowy, I-tóre POdłUgi 
o s t a t n I e i pary~!, ej mody wykonUje 

dyplom<lwany frylltr •• ,.. ..... .,., 
P. BITTNEq. Ą*,<lr •• Ja UJ ,1: .... . 

Każda z Pań! 11 
cbcąc bvt według 
Daj(1owszych parys· 
- k,cb turna1l -

ostrzytnna i msana 
winna zgłosić się do 

pierwszorzędnego 
zaKładu 

Piotrkowska 27, tel. 38·09. 
Uwaga: Fa, Dawanie włl)s6~v L'o, eale 
Henne we" szv ' kirh ~()Io' Heh pr?,ez S'H'C. 

,
',... . "' .. ~6i ~ 

W t , 
~ 11 TÓRA Z PAŃ ieszcze nie 

a ~ I n ~ 
r, wIe że u mn ie można ~Ię n()-
uczyć krojU I szycia w przeciągu 
mIesiąca oraz bleliźniar:;tll.'a w 

z ndjlcpszeJ wełny (cloc:ht) nabyć mo- ~rze,c'ągu mIeSiąca, O1e~nh ,,;ę p:z~<;; 
źnA po (en ach fabrycznych w firmie kona 6-go SIerpnia J - 3~, rn <-

EDMUND BOKSj"EIT.U:'R (Benedykta), lront lI·e p. zrH'~Sr 

Ł 'd' S· ". . 79 od 3~b. 99'1-4 O Z. lennlewu~za . 



EXPRESS W1ECZORN' StT", " ------

Ronaty ~m~ram ~~~r;owy na ~lii i iulro. Kopenhaga - raj dla kolarzy ~ 
.... a' • .., Rower używany jest \v Danji do wszystkiego, a dziękI 

Nawet w p~!ni se~onl.ł sp?rtowego nIe ~llehsmy tylu swej taniości sIał się najpopularniejszym środłdem 
J tak lntereStl1ącvch spotkano komunikacyjnym. 

Dziś i jutro ,pod wz.ględem ilości. i ja- Błaszczyński. Stel, Kubik, Kulawiak i 
W niedawno wydanej książce prof. siące ludzi, jak np. w kopenhaskim sta .. 

dr. 'Eugeniusza Piaseckiego "Dzieje Wy djonie, jest specjalny do tego wielki plac 
chowania fizycznego" czytamy nastę- podzielony drewnianemi barjerami na 
pujący ustęp o dUllskiem kolarstwie: przegrody oznaczone poszczególnemi li· 

kości meczów na naszych boiskach Herm~s - napad. 
przedstawia się wprost imponująco. Tak Widzimy, więc, że oba Wuby osiąg
bogatego i urozmaiconego pro.gramu spor nęły tym razem do swych niewyczerpa
towego, jakim uraczyli nas tym razem nych rezerw~ co dla prawdziwego spor
nasi sportowcy, nie mieliśmy nawet pod łowca jest największą przyjemnością, 
czas najodp-owiedniejszego w naszych gdy widzi karną, a pod względem wiedzy 
warunkach sezonu sportowego. Nie mo- sportowe" swym sławnym kolegom nie 
żemy przecież zapomnieć, że to już je- ustępującą młodzież, broniącą z paświę
sień i bynajmniej nie ta "polt~a jesień" z ceniem i ambicją umiłowanych przez 
"babskiem latem", dosyć chłodna, lecz siebie barw. I właśnie ta młodzież po
na szczęście pogodna. łrzebuje anjwi~cej poparcia i podniety od 

"Już z początku naszego stulecia mia terami alfabetu. Wszystkie większe uli· 
sto I(openbaga stanęło na cz~le wszyst- ce Kopenhagi, a nawet większych miast 
kich miast świata pod względem rozum prowincjonalnych, posiadają osobn.e jezd 
nego popierania kolarstwa. Nie przez nie rowerowe, przedzIelone bial<\ lub 
zakładanie torów wyścigowych, broń żółtą linją na dwie połowy - celem ula
Boże! Przeciwni'e, magistrat kopenhaski twienia uniknięcia wynadków przy jeź
odzwyczarit duńczyka od uważania ro- dzie w przeciwnych kierunkach. 
weru za przyrząd do popisów sporto- Celem ochrony kolarza na szosach 
wyclt, ułatwiając jego użycie w cltarak- o~ ~ajechania porą no~ną prz~z nadjeż
terze środka komunikacU". dzalący ~amochód, posiada ka~dy rower 

Nasze czołowe kluby finiszują, za co publiczności. Rzeczywiście, słowa powyższe ilu- z tylu miast czerwonej .latarkI małe lu
strują doskonale pod tym względem sto- sterko z wypukłem .~ubmow.em szkłe~, 
sunki duńskie - a kto choć na chwilę k~óre doskonale odbija padalące prOl'!ue 
wpadł do wysoce kulturalnej Danji _ \1l~ lat~rń sam<?chodowych .. Rower uzy
nie może w żaden sposób przeoczyć tej wany Jest tut~J do w~zystklego. Rozwo 
rzucającej się na każdym kroku, w mie- ~ nim rano pIekarz pIeczywo, Ustonosz 
ście czy na wsi ogromnej masy kolarzy. hsty i przesyłki, służąca przyw!>zi z mla 
Bo jefdzi tu na rowerze każdy. Gdy się s~a produkt.y - urzędnik uda~e się do 

nalezy im tylko przyklasnąć, zwłaszcza. Zawody te poprzedzi mecz rezerw. 
że nie lecą one z pewnością na kasowe o godz. 2-ej, 
rezultaty, gdyż tego marzenia pOllbawi- Jutro przed południem o godzinie 11 

Hanke, 
były gracz L. K. S-u, łodzianin, 
obecn,e gracz "Pogoni" Iwow
skiel. reprezentował godnie bar
wy Polski na meczu Polslca-Tur-

cja w Konstantynopolu. 

fa ich ju.z dawno, wroga i ni~ubłagana 
rzeczywistość. Jeżeli więc nasze kluby 
sportowe na zasilenie swy<:h kas nie H
cza, to grając, pr3Jgną one jak najdłUJŻei 
utrzymać swe drużyny w ruchu i w for
mie. Zatem uprawiają one sporl dla spor 
tu i za to zasługują one na naiwyższe 

odbędzie się drugi m·ecz o puhar ·P.Z. P. 
N. pomiędzy drużynami 

Ł. T. S. O. - Widzew. zaś widzi kllkoletni'e dzieci na małych b,ura, uezen do szkoły, robotruk do fa-
. rowerach - ma się wrażenie, że te ma- bryki. d' . 

Rezerwy tych klu.bów spotkają Się o leństwa prędzej uczą się jeździć, niźli Pod~zas świąt rogi r.oJą SIę popro~ . 
d .. 9 . M' . tk . h d . .(,. W .. ś t stu od licznych rzesz cyklistów - podą-

go zIrue -eJ rano. le)SCem spo . a.ru.a C O Z.II.;. yprawlaJą za na ym przy- żających podmiejskimi szosamL na bUż-
jest boisko przy ul. Wodnej. rząd~le talne karkołomne harce I za?a- sze lub dalsze wycieczkL 

Boisko D.O.K IV na placu Hallera "'.'Y' ze naszym. matkom, w trosce o zy- Podczas ferii letnich młodzież szkol-
, . . . cle swych pocIech, napewnoby włosy .. . ',. . 

goscIĆ będZIe jutro o godz. 3.15 po połud- dębem na głowie stanęły! na, harcerze l hczm turY~Cll prz~pędz~lą 
niu drużynę krakowskich "kaloszów", Tym małym, zrosłym z rowerem na rowerze ca!e tygodme, . ZWiedzając 
k ,--, ... . t tk i;' d k . d" d' obszerne połaCie swego kraJU, a często 

tÓfa ro~egra mecz z "AGJ.oszamt W IS O . om n c s.e Je na . rue" ZIele, g yz zapuszczając Slię daleko na północ w są-
Łodzi. pan.ulą na~ swym "k~m~m tak dot;>rze siednie kraliny. 

W clrużynie łódzkiej ujrzymy tym ra- - lak moze to u~zymć jedl!0stka zzyta Zależnie od użytku roweru, ulega on 
.. . d z kołem od zararua młodOŚCI. t t· ó' d t . d . ó' zem sławnych ruegdys, mtttem rue o Zb" .. ta'· tu nie u aj r znym a op aCJom w ro zalU r z 

przebycia znanych ob1"ooców, Marczew- roztac~~;I~mt~~~:z~~:e~ sczi~~.~:ka. - nyckh dkodatkkoówy~ht siodełek d -ń podst~-l 
,.~ • S te eJ któ d d U . . d' d' t lk we - oszy w l . p. urzą ze w mys 

sIUego l z n a, rzy z powo u." e- . zywan~ jest. wsz~ ZIe, g ZIe y o .mo- chwilowych potrzeb. Widziałem więc 
zercji z czynnej służby" sportowej, od z~ ~yć uzytYJako sr~dek wygodnej J ta-!pewnej niedzieli rodzinę, składającą się 
dwu ch przeszło lat nie graJ!. mej 10~omo~JI. A ze Danja d?s~o~ale z 7 osób, udającą się na wydeczkę pod-

Naogół drużyna łódzkiego KS. test zrozumIała. jego pr~ktyczne i hlgJen:cz- m:ejską na 3 dosłownie rowerach. Olo-
• . ne znaczeme, ułatWIła obywatelom Jego wa więc rodziny - ojciec wiózł na do-

dos~ .SIlną, a ż; Krakó~ r?zp~zą~ r~ powszechny użytek. W~panlałe, równe datkowem tylnem siodelku córeczkę. _ 
wruez dobrymI graczam'1 Jak 1 sędztam1, Jak stół, szosy I najmme,sze drogi wieJ- Matka obarczyła się dwojgiem dzieci, 
mecz ten zapowiada się bard~o i:nterew- skie. i polne dopraszają sIę poprostu ko- z których starsze trzymało się matki 
jąco. mumkacji k?łowe~. . . gdzieś od tylu, młodsze, mająca może 

Składu krakowskiego KS. nie. mamy WszystkIe mIejsca pu~hczne -,a rok, może dwa, umieszczone było w ja-
więc zaczawszy od kOŚCIO~OW, a skon- kimś drucianym koszyczku przy kiero

lecz jedno możemy z cała. pewnością po cz.yw~zy na teatrac~, posladaja odpo- wnicy _ twarzą do matki. Jednego z 
dać, że w bramce Krakowa ujrzymy ulu wledrue przechowalDle rowerów. Nawet członków tej licznej familji Siedzącego 
bieńca łódzkich boisk, jako sędziego, p. p!"zed najub~ższym ~klepikiem widzi się okrakiem między s!odełkie~, a kierow
dr. Lustgartena. Wreszcie mecz ten bę- kIl~o-przedz!ałowy .zelazny pło~ek - w nicą, wiózł starszy brat, a wiek tych o
dzie z pewnością nie tyle tragicznym ktorego otwory mozna wygodme posta- bu ostatnich pasażerów napewno nie 

wić parę rowerów. przekraczał w s'tmie 12 lat. 
ile humorysŁycmym.. Fr. Rom. W miejscach, gdzie gromadzi się ty- Jak widać z tego, jeżdżą więc auń-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~I~~E4.#:II~P~~~~~~. czycy doskon~e - hledy mogą sobie 

Express sportowy. 
PRZED ZA WODAMI KOLEGJUM SĘ

DZIóW KRAKóW-LóDt 
W niedzielę dnia 11 b. m. na boisku 

PIERWSZy POLSKI RAID 
MOTOCYKLOWY. 

War~zawa. 9 października 

bez zbytnich wyrzutów sumienda po
zwolić na podobne w naszem pojęciu 
ryzykowne jazdy. 

Rower dzięki swej tanIości {IOO k. a 
stal się w Danji bardzo popularnym środ 
kiem komunikacyjnym. Wykorzystanie 
zaś togO przyrządu do celów turystycz
nych i krajoznawczych. stawia go w 
kraju, mającym tak doskonale szosy i 
drogi jak Danja, w rzędzie pierwszorzę~ 
dnych środków sportowo-higjenicznych 

W. K. S-u odbędą się nader ciekawe 
spotkania pomiędzy O. K. S. Kraków -
Łódź. Obie drui:yny występują w nastę
pujących składach: Krak6w-Weismann 
Korn~old, Sznajder, Rumpler, Ziemiań· 
ski, Jarczyński, Gumplowlcz, Rumpler II 

uznanie. dr. Lustgarten, RutkowS'ki i dr. Woja-
Do naj ładniejszych l najciekawszyc:h kowski. Rezerwa: Molkner. Ł6di

~tkań, tego dwudniowego programu P~tsch, Marcze\yski,. Sztenc~l, GrajWo;da, 
będzie należał, mecz pomiędzy Iszemi FId1er, SzczygleIski, Wardęszktewlcz. 

Do I-go raidu motocyklowego, któ 
TY rozpocznie się w dniu 10 bm. zgło
siło się dotychczas 32 zawodników na 
następujących maszynach: Indian - 8 
maszyn. Harley Dawidson - 5 maszyn, 
Zehnder - 3, B. S. A. - 3. A. J. S.-
2, f. N. - 2, Griffon - 2, oraz Ble
riot i fr. Barnct. 

A u nas? fatalny stan szos i ulic na
wet f{łównych nie czyni z jazdy rowe
rowej zbytniej przyjemności. Mlodzileż 
zaś wielkich miast ma tyle innych absor 
bt!jących ja każdej wolnej niedzieli im
prez sportowych, w których woli od
grywać w 99 proc. rolę bi'ernego widza, 
niż wsiąść na kolo, że szkoda o tern pi
sać l Zdaje się, że jedynie towarzystwa 
kolarskie prowinCjonalne, nie mające to
rów, przyczyniają się do krzewienia te
gu użytecznego sportu. 

. Hanke, Salomonowicz. Krachulec, Hild. 
drużynami. Zawody prowadzić będzie p. Otto. 

WYDZIAŁ KOBIECY LEKKO A TL. 
PRZY D. Z. L. A. Ł. K. S. - Turyści. 

który odbędzie się dziś o godzinie 4-ej Warszawa, 9 paźdzernika 
00 południu na boisku ŁKS. Dowiadujemy się, że przy zarządzie 

Skład drużyny LKS.: Fiszer bram- PZLA utworzony został wYdział lekko 
1__ atletyczny dla kobiet. 
IUIrz, Cyn,. Kowalczyk - obrona; Kow&l Przewodnicząca. wydziału została p. 
sld, Trzmiela, Gałecki - pomoc; SzŁol- Kazimiera Muszałówna, sekretark~ 
nerk, Durka, Miller, Janczyk i Cichec- Tryburska. lekarzem dr. Zawadzka -
ki - napad. Domoslawska. Delegatem PZLA wyzna 

Skład drużyny Turystów: Michalski czony zostal p. Weyrauch. 
. Wydzial powyższy zdosit przystą-

- bramkarz:; Kublk Al.~ Kahl - obrona pienie do międzynarodowej federaCji 
Olesi6ski, Frydman I, Binc - pOmOc; sportowej kobiecej w Paryżu. 

Między startującemi znajduje się ró
wnież pięciu oficerów na wojskowych 
maszynach. Wśród nagród najważniej
sze to 2 puhary, 2 medale, nagrody fir
mowe oraz klubowe (Automobilklubu 
Polski, W. T. C. i ~ląskiego klubu mo
tocyklowego). Start nastąpi dnia 10 b. 
m. o godzinie 6 rano na szosie Wolskiej. 

JUBILEUSZ WARSZAWSKIEJ 
MAKKABI 

Warszawa, 9 pa:tdziemika 
W dniach 16, 17 ł 18 b. m. stołeczna 

Makkabl organizuje wielki turniej piłkar 

Maraton o mistrzostwo 
Polski. 

ski z okaz.ji 10-letniego jubileuszu zało- Byd~oszcz. 9 października 
żenia klubu. W turnieju powyższym we- Maraton o mistrzostwo Polski, któ-
zmą oozhł następujące kluhy: Hasmone- ry odbędzie się w dniu 18 bm. wyno
a (Lwów), Makkabi (Kraków), Polonia ij sić będzie 42,195 mtr. Terenem biegu 
Makkabi (Warszawa). będzie szosa ~dańska. 

ParK Sportowy 

Ł. K. S. prZY Al. Unii 
DZIś o godzinie 16-ej (4-tej) po południu DZIś 

Park Sportowy 

Ł. K. S. prZY Al. Unii 
Doiud tramwajów Nr. Nr. 5 i S. 

odbędą się zawody towarzyskie pom'ędzy 1-5Zf'mi dru:łynam.i 
Doiazd tramwai ów Nr. Nr. 5 i !l. 

-- o godz. 2-p.j przedmecz. 



• Str. 8, EXPRESS Wr~ClORN~ ---

Na ogólne żądanie Sz .. Publiczności 
pozostawiamy na ekranie jeszcze 2 DNI jubileuszowe ' arcydzieło 

sztuki kinematograficznej 

ROMANS NAJPIĘKNIEJSZEJ KRÓLOWEJ i NAJMĘDRSZEOO KRÓLA 

.. 11:::::::: __ ':::;::::::::: __ :::::=;::#." Z BETTY BL YTHE W roli głównej ",::~~~~~~::~~~\f::,±::-:;~~:f~:~~{~ii;::~;:!~:::~:.,, · . 

Celem udostępnienia filmu najszerszym warstwom społeczeństwa dziś w SOBOTĘ i jutro, W NIE
DZIELĘ na pierwszy seans od godz. 2 DO 4.ej wszystkie miejsca kosztują 

(---T-I r---T---l 
A-__ ... ________ .. ____ --~-_-------___ Ą ... __ " 

Obraz ilustrowany jest przez orkiestrę_ symfoniczną pod dy.r. ~ KANTORA 
i CHóR POD D.YR. p. LEWITINA. 

i; QJU4Q 

Początek przedstawień o go4z. 2. (Na pierwszy seans od 2 .. ej do 4-eJ wszystkie miejsca po 1 zł.) 
Od godz.. 4--el ceny miejsc normalne. 

XXXXXX •••• X ••••••••• ". Dr. me' a BO ft n N ~.niewi~U~i ~~:ZW~~~i p:~~zn 
l . k D ' D b · fl·b D · x nau SI k' I 34 nie .. RemlnglułJ" wlaz D ozouow umowy[ I 11 Dl Y om oweJ Je Południowa Nr. 2~ Ch!~~!~ ~~ór';e ~:: ~:~rląka:s~~ Piecyki 

W Rzecz-pospolite' Polski"', i wenel'jłC'lne pewno łatwiej o· j kuchenki 
0# ~ ..., teleł. ~26. leczenie sztucznem trzymasz posadę przenośne 

zawiadamia wszystkich bez rótoicy członków i do~r- S.,ecJaUsla chC)fół' ~łońcem górskim Tow, Block~Brun szam.~towe 
Ó · k dd ł . sKórnych we"e· ~f,yj"'llje od 4 ..lo ŁSPd' Al kCw' 0pdjdzikał d-CIa KozIDm. sty . c w iż ge retarjat o zia u został uruchomjon~. PrJ1- r"... "o z Ol 

dzielony został stały sekretarz z Warszawy z Główne. ~:~~le~ ~~~e;~t 8 pO~~5S7~~ ska 175 • r o Ołówna Si •• 
go ZarzĄdu, p. Józef Sokołowski, na Łódz, Pabjęnice Irw.,cow.) Przy, SP 

X i okohczne miasteczka. Sekretarjat załatwia wszeJki~ , .. 1 C A L E N I El muje od 8 do 9.30' '. Dr. mad na ł t' ~ 
~ sprawy wchodzące w zakres Związku oraz .. dzIela ." • ~ od' 4, pół do R w lIII [ l wun a o JgłOslp.nia "ruhnn 
~ porad pra wnych. wiecie, Jak d et g o d A ł e zakupy",ai .. _1 • i1 . . J ~ . ll ~. IJ U ił ' li 
~ Odtąd wszelkie niedomagania, kfJywdy, bóle a mot .. a sypialki. ~tQlę",e, gabinet) Dr .• ed. . swetry pra~ tycznych 

~ 'd' złal· nlieeJ~2~~p~O~~p~O~łni~wę~sąanluli:dZ~w'~1~;Zok~oÓnnwi:'INI-alrOutboomi'C' e go- a. -- ąę~l"" PęM·ted"Qe' b"!"le- L ~ry~UI!~ll~be.rgo!yel~.1·6rnRea !p3 Ma~utakłtnrB r;~!~~~~~~a~:~~~~ 
~.~ . ., • . w za 50 oq,z ws~e "«. powrAca"~ a. " ualaR um gwarancją b. rze~'(l 
'M odbędzie się Wiec dozorc6w \II sprawie poleps~e~ Inne , ..,! IlerytZlI! maCIOO/CllIWl. , J ~ nawcy z wyższcm 
<V~ nia Jch bytu. Na wiecu będą zJeferowąpe w~fijnki a . -.~ -. l;hQIOby s\(órnt LttC~/1I" SZIUC~lIf . ~u.wa w:yllształcen lem--
~- - d óW· . k P~y Q1, ·PQ,,,,D"'OWEJ 10, Włosów, weneryt:l "oó(em wyżyno· firanki lotormak e 6-8 w. 
~:;t 1 prawa ozorc w w arszawle i Ja . ą był WHUIIll J MARIl'OWICZ (~e I mOCZQpłclOWf węm PrZY1mUJe KrawIec na ID mo BuchalłeryJno 
::L:·; zbIorowa umowa do~orcpw w t.Q<Ui. fi Up.. . 11 . . a eczenle światlen od 5- " . ewizyjn ... PI "tr· 

~ Z_ wl .... ek Z.-QdQ- , ,,d,:lela ,Ię kre4ytó,. dłu. "'ot~rmlnow"E:h l.amp," kwarcowlI Pr;vimuie od 9-1 Piotrkowska owska 185 ~8,5-l 
(1.; Za Zarząd: .... • - _o, I Ił .. . , I prOmlenlarr i , 09 ~':"'(l. 'ola paó (w podwgrzu) 
4~ Sekretarz: Dozorców dQmow)'clJ w-PęlKt Je sout>da to RII A' Y . tanlei 30 "rGl t Iłęnłgen.. o~oblla tJor;:zekalnia ~XXX. OURAf JJ wv-
(f; J. SOKOlOWSlJ'1, Odd~j~ w Łgdzi. W . _____ ......... "". .... _",aazlu, ,. ł -. . • l wSlystkl'C" h 
(V"' '' A Telefau Nr. 25-38 D l k . ~ ... 
~~3t.xmcXSCXXXXXXXXXXXX".XX. DOBRA .. K~.· I A iKA Pfllyj~;1':OI!~!h-~ t ew .O.WIU ~~!~I~j :::r~!~e, In~;~~~~le I ':~~;r~_e 

~ ol t ;'\ fi! " powró ł' ficZhy \ szawa-Sala FilharmonJ-i ""la J)"~ ~d .,..,.~ CI. pIsma swoi lub za ';\ k 
1est najlepszym przy,aclelelT' _. s . Chpropv skórne inte.1 esow. osoby. .. o OIO\\< s 'lo~L 

Dziś i jutro g.3~Od: _ TYLKJ OWA WYSTfPY każdego- <:złoW1eka. I) d. weIlerVCZl1e i wło· lakemunikU1: Imit: "1"'-

Operetki .Warszawslol't-e,· WI~~I Wyb~OJ~~łlfY_ cłl ~Stątek r lift lęJn~ f,~·:~l~::d·~~t ~:~~Fi~:::::r~ lor., ~ 
n ł' ~ UHU UJ, i pd 5=8. Dla paó określenie zalel, r. '[ ~ 

Kal·łmNal·~%reale uurOCZI' fPrimw8dO"lnaAteaRtru ~ .. NOWWO~\':~i" HA . WYDUUllaloia Kliątek :c:;!~~:t'. '~:~~b ~~i.S~' d::r::::~A:~:~~;\ .h:'}~~6'.~ . 
• ~ . \1/ I!;~yk.ach; pols~lm. Iran~lłS :iac:rle~'l ~:n~~~I1~ ł !ł ounow!~ ,' ~;n~~z,~lZ!u~g1~:~ i wefłer . Ufle. 

k: 1rp, niemIeckIm 'rpsYlskm /' śWiatto-lecz.;icn U i Plu.tokoły. ode/wy YlmuJe od 11-) 

AL I P
· p ,<;lZlel(lIW oaJwy i od 3-rj Iylko 

. . FIUiDA STRAU~HĄ. /I o lotrKOWSKa 1'4 L rr bitn ie/szych osób hob et y 
krolowa operetki, /) N Ił 'ł Gd lr 

ul. rrez. ~rutowlcza 14 rOI! t.wallgU!IICk,e ańSna 42. stoliCY. Wa ' szaw~ Pan 'ska 12 m. 14 
Janina Sokołowska, Kazimierz Dembow.ki Wac·aw r Psychp-Or.foloJ 

Julicz. Wacław Elszyk. Jerzy Hołman ,. AbOnllfll~n\ rple~I~~znYzł 2 50 e1. 29-46. ChoroQ5f s~orne Szyl Jl.'r. Szl,olnlk rog Lawctdt.l<ieJ 
Szczet>ółv w prog,. BilE'tV od 2 zl, do 10 zł sprZe"81E' kas~ FI'lh - - wynos, tylko •• f>r~YJ1l1uJe . o~ 8-:.! wener',c4ICne P,eKna '25-7. 5~2~lJ 

'" I 6-8. Dla pan od- " . 
pzielna poczellalma PrzYJmuJe iIM~' -'-~~--'" 

,(i -;' no. odł)-'2I:"_~ ~ ---.,.--

Dr. med. 

Oddział w Łodzi 

Drenumerata· w Łodzi zł. 3.50 mlesięeznie-Zam'eJscowa 5 dotych O ł LWY(;lAJN~' . 
1 o mlesięcZ11ie, - Zagranicą 7 złotych miesięcznie. _ eJ osze n fa· tro .. , In_ Ił' . 'SZ';ftU':, .,.e~7tKR:>tOg,°",.,"Ąo;sr~~~~~J t 04n. .~ r!!KS~I" *" ~r •• .,...... Ił 'tDl 

, '':;'''- - Odnoszel1le do domu 80 groszy b • 1..reeayno ... e ,"SIl/b' p" [ę~'~,e 10 si ~. n,eJrc-;' ... " ~ a:a~r i a ."aru UlU n.Ił"",. 8 'n" .Ir '''P' 
• • . . =± irttk oełolllaen ,drni"ilur I;P ()nooa,hda. tron" .. 10 fr Pau j I 'l~ra~ ~ to) plO~ 'tro;a; Za ter m , .(łw~ 

II 
RedakCJa' AdmiOlstracj a. P'iotrknwska 16 -19 II <l ' . ...... l 'cv l ~r".~\ '1t' nn'.,sz. " u 
Tel.ffony reda1(/;II: ~7.2t 36-13. 3·~ -U . odzlny DrZY1~t. reda!{CJI li -7 II f)g~oSZe'l!3 Kolorowe (fili' ~ 
Telefon administracjI ~14 \) .,."...... 00 poL ~~k"t)noW' "Ieza n.h"io, Ilmalna WjełlwŚ(' ćwi~rc 

, ............,.., - nyeh "'P '''''1t:a s ~ - ..,..... trol'1yJ 100 prot:~n, ,hotel 
Za wydawnictwo .Republlka- -SP •• ~lIo odp. - \11 .. L;u. = h= b _. , 

C&G1.nklmt .1.pubU_II!!. LeWi ' Plotrko •••• a. - TłoqnJa. Piotrkowie. 1& 


